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IX Ml ńriłotf boską] 
grzebcie własnymi 

skarbu Państwa 
<T< lefonemf: Warszawy). 

Na drzwiach sali' Nr. 42, 
gdzie miało'sic odtryć r usiedze­
nie komisji skarbowej, wisi kar 
tka z zawiadomieniem że na 
życzenie Rządu posiedzenie 

zostało odlotom J,_ 
do dnia 10 b. ni. ' ,* 
i C|> za tym Idzie, spe dzie wa­
lie; na komisji expose mi­
nistra skarbu, Undegc, ulega 
zwłoce. v 

Urzędujący vice - nnrszalek 
Moraczewski wystosov ai z te-
KO powodu łfst do prź ew 
czącego komisji skarbi iwpĵ  
Osieckiego, w którym 10 "' 
zwraca uwagę na 

i z l e -
,'odht 

W' 

fatalny efekt 
systematycznego odraczania 
posiedzeń komisji 1 wyraża o-
bawę, że niesłychanie ważna 
dja Państwa Ustawa o podatku 
majątkowym nie będzie mogła 
bjtó na czas załatwioną. 

Yice-marszałek Moraczew-
ski domaga się energicznie de­
finitywnego ustalenia progra­
mu prac komisji, tak, aby pro­
jekt rzeczonej ustawy mógł 
być rozpatrzony w przeciągu 
przyszłego tygodnia, zgodnie, 
z uchwałą konwentu seniorów. 

Zmiany personalne 
wM.S.vroJ«K. 
I w Sztabie 
generalnym 

Jak »i* dowłftdujitnr, ną nłeSttArych 
naczelnych itanowłskath W miai*t«r-
jum «pr»w wojskowych i w *ztnbijs <«• 
neralnym tuttąpłą tmUny perłoaialM. 

i Odejść inają mi«dxy inne .ni f>eh, 
Krzemiński — szef tądowniotw* woj­
skowego oraz, *ief oddtUłu drugiego 
uUbu gcnarnłoetfo — podpułkownik 
Matuszew»kł i j«go dwaj *.M(«pcy: pod 
pulkqwnik SejtoyAckf ł major K*«ni> 
rowikł. 

Decyzja 

ustąpić 

i 

tr skarbu ma 
leustttjqcy i 

M\mm inisłerjalny 
Wc2ii]e nerwy obywateli 

j C 'eletonęjm z Warszawy). 
/ - Wfflifrgktt r - e d w aewfewiHi*:tow»k« w&ifeti* akftwłHi t y • -
posłodzenia komisji sJka rbewej,] to możliwe. Wymieniają jut na-
rozeszty się w godzinach polu- wet nazwiska! nowego kandy-
dniowych w Sejmie nUstycha- data: » r 
nie sensacyjne pogłosl i, jako- Ma nim b ^ dr. Bcnłs z ^ra 
by jminister \ Unde, ns konfe- kowa, b. sekretarz Izby Han 
rencji, /odbytej u pre jydenta j dlowąj, następnie — negocjunt 

i Rzeczypospolitej, Wojcjechow- i ramienia rządu polskiego, w 

W k 
szła si 
uwagi 
szuce, 
niesiy 

dzW pęirłoska, która z 
fa okolicz ności t jwarzy-
lusi wywołać prażenie 
lanie przykre. 

Mianiw icie dcwiadujemy się, 
g« niedawno mianowany mini 
ster spfaw zagranicznych, dr, 
Seyda, _ zamierzp podać się do 
dymisji' 

Postanowienie! to nla 

sprawie 
ryżu. 

górnośląskiej, w Pa-skiego, w Spale nie pzedsta-
wił programu tak prze* onywu-
jącego, abv pozostanie jego na 

Minister spraw zagranicznym 
p. SĄ da ustępuje 

(' Telefonem z Warszawy?*, 
ach sen4torskiqh roze- stawać w związku z informa­

cjami, jakie nadeszły z Oene^ 
wy, gdzie Liga Narodów, na żą" 
danie rządu polskiego, zajęta 
jest obecnie rozpatrywaniem 
spraw gdańskich. 

Obrót, jaki te sprawy przyję­
ły w Lidze Narodów, miał wpry 
nąć na stanerwisko ministra 
Seytly i spowodować jego de-

pozo- cyzje ust mienia. 

Pósbt Romana nmowsKlego 
zjawia się ra widowni państwowej 

sapowi edziane-[iusunie się w rozgwar sejmo­wi związku 
ml zmianami na fotołałh gaw-ywy u us^ę 
nttu p. Witosa* fota1 vieśQt, że !wi stanu, p 
pt) powrocie, s'Rysi minister, Ijskiemu. 
spraw zacranicttych-p. Seyda, 

(0 lice 

ąc 
m 

miejsca meio-
anowi Dmow 

tmwmwm 
(Telefonem ^"ifśrsźawyK 

P r̂zcz jedną noc, z S-tego na 
6-ty, którą opamięta ludność 
stolicy po wszystkie czasy, 
koiczyła cena chleba ] za bo-

ofs anizacja 
iiMmarszr-

V'ykrvta tutaj tajna 
blaiłowaki zamach, 
r»a focha. 7 

Zamachu dokonać lniano w 
czasie :. przejazdu irarszałka 
przei Wiedeń do Ppłsk . 

/Zaajfaiotio raporty] wywla 

chenek kilogramowy .chleba 2 
4200 na mniej więcej SM) ma-
reczek. 

Nie Imają sią Focha kule niemieckie 
Groziły a u nad marną w i. 1S10 1 

i Wiedniu w r. 1923 
WIEDEŃ, 5 . 7 . - < T c l . w D - dowców organizacji, % (których 

wynika, że była ona poinformo­
wani dobrze o szczególa|;Ji po­
bytu Focha w Polsce, j 

Przypuszczać wlec naleiży, 4e 
terroryści mitłl lamiar zimach 
wykonać albo ŵi Wiedniu!, albo 
na terytorium Polski. 

Zajście, wywołane nieporo­
zumieniem pomiędzy marszał­
kiem Piłsudskim, a gen. Szep-
tyckim z powodu przedstawio­
nego przez ministra spraw woj­
skowych projektu ustawy o na­
czelnych władzach wojsko­
wych, było przedmiotem narad 
przedstawicieli obu stron. 

Ptydpisanjfjuż protokuł zo­
stał onegdaj doręczony p. pre­
zydentowi Rzeczypospolitej, 
który poweźmie w tej sprawie 
decyzję, j 

Komlsjd statystyczno 
'.ireforMow.^iir1* wyrała 

lecz żeby była trwdhłej 

wzrost drożyzny 
w oeerwci 
iiM prot 

(Telefonem z Warszawy) 
Na wczorajszem posiedzeniu 

Komisji' statystycznej dla bada­
nia wzrostu kosztów utrzyma­
nia ustalono, Jż wzrost droży­
zny fr miesiącu- czerwcu wy­
niósł 7f7.99 procent. 

iosme żyto, rosną 
H ceny 

Alt urodzą] na ceny 
wlejcśty nłż nazyto 

* Cena krajowej mąki pszennej 
Srównała się już z ceną śre­
dnich gatunków mąki amerykan 
Sklej. Wynosi 120—125 tysięcy 
za pud. 
^Kajzerki 40-gramowe sprze­
dawane są po 360 mk. 

Cena żyta dochodzi już do 
380—-300 tys.|mk. za korzec. 
Mąka żytnia po 90 tys. mk. za 
i-ud. 
: Chleb pytlowy v/ hurcje^po 
|?nn.„4sno m"k. za kilogram. 

-1 Zapasy dawnej mąki są juz na 
wyczerpaniu. 

1 ^~:-'' 
•pmlyUi Antoni Rzepka 

tom soW«« 
Mam dose t€go głupie 

go wlQil«nia» , 
. (Telefonem z Warszawy) 
* W dniu wczorajszym miedzy 

tfodzlną 7-ą a H-ą)rano zbiegł z 
więzienia Mokotowskiego nfc-
beżpłeczny bandyta Antoni 
sepkia; skazany na 10 lat cięż-
ilego więzienia, 1 
? Rzepka pracował w papierni 

ięzlcnnej. Sliairżystawsiy z 

Św. Nikołaj odwiedza, 
Szmaratda-Łat yszenlke 

na Pawlaku 
M0wl mu: „Swiety męczennika" 

Zaprasza 90 do nieba za cztery 
lata 

>wej nieuwagi persdnełu, Zabiorę 
• frirVMtn^ • r-jput)ttka-n» - —^ tortieKp Kbsh^kbfro, innemu zaś 

robotnikowi cżapk^ î przebrał 
się w ubikacji ustępowej. 

Ponieważ w kieszeni maxyf 
narki znajdowała sh> przepustka 
na imię Kosińskiego, Więzień 
skorzysta!" z dokumentu i bez 
trudności Wyszedł przcz głów­
ną bramę. 

iiiiitwiiiiiiiiiiiiiimiii^i , j , i . . i j i n 

Numer dziennika w Wiedniu 
komutft ISOO koron, co W> prze 
liczeniu na n»arM pbliklo wyf 

kiosi 2.160 marek. 

Niebywały skandal 
w MHHHHH mtftta 

Zniewaga czynna 
W poważnym, surowym fma 

cmi Urzędu hypotecznego w 
Warszawie, f |zie mieszczą s ^ 
kancelarje nUtarjuszy, zdarty! 
się wypadek bezprzykładny. 

Jeden z czynnych tamie 
wybitnych notariuszy war­
szawskich, ,pan fyą wymdwil 
doraźnie posadę swojemu •dłu­
goletniemu pomocnikowi. 

Zaskoczony nieoczekiwaną u-
tratąj miejsca,1 w najwyższym 
stopniu rozgoryczony pracow­
nik, rzucił sie na notarjusia 1 
zBlewałyf go czynnie. 
1 fakt ton, w stosunkach notar 

|4tu »!ebywały. komentowany 
jest rozmaicie, w kaidymbądi 
rjwie wywiera przygpębiające 
wrażenie. 

tlrze<k)«re ,VfK(rzrjwkl . ; 

Zgodnie z miar^dajnett wy- ły wypłatę uskulecznłć i wnielć 
jaśnieniem rtiinistirstwa mm niezwłocznie reklamację do-od-
wewn. , wypłaty zasiłków to 
podstawie orzeczeń wydanych 
przez urzędy gminne 
nie DÓWlnny być w żjiden spo­

sób wstrzymywaB|i, 
natomiast o' ile * datfr [podane 
przez zgłaszających tosjfkl, do­
tyczące stałości stanbwtóka «aj 
mowanego przez pbwjjtanego 
rezerwistę, jak; rówpeż[ wyso­
kości policzonej przeze^ płady 
były' fałszywe tak, %4' ^^jłala 
byłaby nieprawna! —• wó*w-
zainteresowane li/z^dy wmy|M 

' (04 warszawskiego korespondenta) ** 
l:\-ardiimandryta Szmaragd 

ł-atyszenko. 

I 
pozostający, jak 

wiadomo pod obserwacją p$y-
chjatryczną w wlezieniu na Pa­
wiaku, 
zajuiuie cele nr. 104. w oddz. 111. 

W pierwszych dniach $x.qm 
Póbytn tatyszenko stronił od 
ludzi wogóle. Z nikim nie na­
wiązywał rozmowy. 
Od niedawna przecież Łaty-

fzenjko ^zagawarir. 
I oto pierwsza wiadomość 

juką podzielił się ze swymi to-
wariyszaml. była opowieść o 
św. Mikołfcju. 

— Posilił mienia śwlatoj«Nl-
kołaj — ikfkl *•• namaascze-
niem — nagie w mojej ciemnej 
celi uczyniło się jasno 1 święty 
Mikołaj ukazał, sjc na progu, 
(lościl krótko. a*gdy upadłem 
mu do nóri — powiedział: 

Święty męczenniku! 
zt*H i>Mlatat 

Tak, bratcy! £a eaterV 
lata nie sianie jui boisze mienia, 
a ja też dla siebie niczego nie 
pragnę, prócz ładnego grobu l... 
pomnika! ; 

Czę'sto nawraca do refleksyj, 
wtedy mówi głuchym szeptem: 
— A wsloj tali la ubił czeło-
wlelca! A wlcd' Crirłstos ska­

zał — nie ubłwaJ! 
(jednak zabiłem człowieka, a 
przecież Chrystus powiedział: 
nic zabijaj), mówiąc to Łaty-
szenko opuszcza glowe na pier-

1 rzuca ponur* soołr 
tatyszencc, prócz 

na niczem nie zbywa, 
dzają go przyjaciele, cz^ 
„udziela posłuchań i bl 
wieństw kapłańskich' 

S rm, przybywającym 
rodna. 
Zabójca metropolity npsi dłu­

gie, nieskazitelnie oczyszczone 
buty, szerokie, i kozackie spo­
dnie i jedwabna k«ste«M rosyj­
ską, zapiętą pod szyjq na gtui-
caki. Pozostawiono inf rów-
njez długie włosy. * } t-
W stroki tyra pnyppojtap oś 

nieco RasouUna. 
' Je obficie i ty|ko .rzec ey do­

bre, otrzymywane" z nlasta. 
Czytuje codrlea: „Rzec pospo­
lita". „Kurjer W a m wsk?. 
JCurjer" Czerwony, „fii Dress**, 
„Za Swobodu" i „Rlecz**4wydaŁ 
wana w Berlinie.' litr 

j t e wkrótce hedzi 

ścł sic na kfm rrteftt 
ne krzywdy. 

Chwilami 
O B M I oo psycaoza wlelłefflMu 
a wtedy Utyszenkoafaj wler. 

w których wrogo wyrażk się o 
autokcfaljf, nie podoba 1 IM ate 
traktat wersalski, i ból< m goi. 
dzi $ię z faktem, że Wasszawa 
jeat w Polsce, natomiast Lwów 
i kresy przytacza do Hoajl. nie 
porozumiewając się z resztą 
Curopy. 

.000. 

DEPESZE 
Z OSTATNIEJ HOĆY 

W Berlinie cena i chleba wy­
nosi* 12: i pół tys. rharek niem. 
za kilo.! Bułka kosztuje «K) mk. 
Drożyzna wogóle wzrosła w 
czerwcu o 100 % 

nośnego urzędu gminnego, 
względnie Iw 2-el instancji do 
władzy administracyjnej 1 in­
stancji t. j , starostwa. 

W razie uwzględnienie rekla­
macji, 
osoby, które nieprawnie po­
brały zasiłki beda bezwłoczołe 

wezwane do zwrotu 
pobranej nieprawnie części za­
siłków. W razie uchylenia s|ę 
tych osób od zwrotu -1- spra­
wa zostanie przekazana urzę­
dowi prokuratorii. 

Belgja 5380+ 
Berlin ą « l 
Gdańsk 0,58. 
Londyn 49fi»000. 
New-Jork J09 
Paryż fi390* 
Praga S26U 
9fwijcarJ»; 1$|W0. 
Wle*lnl4f. 
^rVło^r <W0. 

AKCJE. 
B 

cę ruchu irlandzkiego skazano 
na,2 lata wiezienia. 

W~ kołach rosyjskiej emigra­
cji w Kstonji kursuje pogłoska, 
źe patriarcha iichon zwario­
wał. 

MafaCtatenta nawiązała już 
stosunki dyplomatyczne z rz;t-

•Wł*<t4 

GIEŁDA 
WARSZAWSKA 

• 1* 
Notowania oficjalne. 

rtłlb^A. Tidey 12of 115. 115. 4 ^S em.1 
Pol. St. Zje*. 108.000. 105. 100, 105. ^ ! 
Mark! nłcrWkie 0.S7, . u Łazy 27, 32. i' 

Drzewny fomm. i 4f. 37 Jai. 22. 
1 ow. Kop. HM*** 885, 415 435. 
Cegielski 64. •67,'©^. 1 
Lilpop 125, 127, 12HJ. i 
Modrzejów 370, 380. r 
Norblin 85,1*10. 102,5. f 
Ostrowieckie 1—4 em. &S5, 66<) 

675. J 
Ostrowieckie 5 em, Ó4#. 642,5, 

650. 1 
Ortwein 38, 35. 
Rohn 68. 70. I ' 

r^udzki *l-«l<em. 150. |25. 150. 
Starachowice 1 ~- 5 im. «yw, 

3!0,3Qt).i i-
Tń5ebłmV$r», 100, 92A? 
Ursus 1 em. 375, 450; R2 em. 

205,185*210. - I 
Pocisk 85. 95 (bez ktipdnu). 

ki 38, 33, 31. [Parowozy 180. IfO,.!«.% 
łowy w««f. 22J Zieleniewski 570. 605. } 

'Zawiercie 33000, 40000, 38000. 
Żyrardów 20000, 30000, 2^000. 
Be!pól27. i"' . 
Borkowski^65. 62. fe3$.i 
JabłkowsCy 22, 25, 24, s 

300. 
Kred. we Lw. 25, 

0'Brieua, zowiego przewęziłem bnlearskiin. 

ank Dyskontowy 3 % 390. ankfiwild*y W m 
Bank dla HatWu 1 Priem. 115, 

J25.I 
Bank Kredytowy 110; 125 
Bank Małoppht. 
Bank Przcmyf 

23.25. 
Bjank Zachodn 
Bank>Zlemski 

Bank rZw. Sp. Zarób. ^ Pozn. 
260, 267.5. 

Bank Zw^zkóW Ziemian. 23, 29. 
Kijewski i Schbltze 190.6 
Cerata 335. 310. .120. 
Kabei 110. 100. 
Spiess 70, 80. 77.5. 
Puls &); 412.5. 
Chodorow 312,5. 345. 320. 
Czersk 370. 350. 
Częstocice 1650, KiOO. 
(losławice 430, 415. 
Michałów 170.! 200. 190. 
Warsz. Tow. fabr. Cukru 2660 

2475. 2525." ^ ' 

Transport t Żegluga 23,120, 21. 
Ćmielów 79, &S, 83. 
Elektryczność 595, 605, 600. 
Haberbusch 195. m. 
Spirytus 410, 485, 475, 
Polska Nafta 53, 61. r 

Nobel 170, 1S5. 
Lenartowicz 22A 18, 2.. 
Siła i światło 122. 125J123. 
Kkspł. SoliPotas|495^ 
Pol. Tow. EL GL 68, 6 
P o l , P r z . r ^ f t . ^ 0 , » 
Skóry i jWrbn/%65, 

'fu<<. r ViitA& 
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k im skofowecłał 
actai na myśl. co poaac 

głodu pracowników 
owych I lek rodzin 

(Od wnzau-iikiego Jcorv»pondenta). 
Po naporen i opinjl, a w szcze­

gólności naw Rwania ,iWyd*« 
wnlctw czerv onych". podkomi­
sja urzędnicza zwołana na 
czwartek z inicjatywy wice­
marszałka Mo raczewskiego. ce­
lem wzuowict ia obrad nad pro­
jektem ustaw / o uposażeniu 
funkcjonariusz S\v państwowych 
i wojaka, znalazła wczoraj w 
godjrtaacłi pop łfBdfHowych dro­
gę do porozun ienia i wydala po 
niższy komuni kit oficjalny: 

Podkomisja uchwaliła tabele 
uposażenia z uwzględnieniem 
w granitach j toiiiwości podoła 
sienią uposażania i rozszerze­
niem zasad automatycznego a-
wansn przez c odanic w szeregu 
kategoryfjesz ;ze jednego szese 
bla, skutkiem czego uzyskano 

takie wyniki, 20 poszczególni 
pracownicy poruszając się w taj 
samej kategorii plac dochodzą 
do płacy o 1—2 kategorii wyż­
szej. Zasadnicza zmiana pier­
wotnej tabeli rządowej poszła w 
kierunku zmniejszenia między 
1 a 16 katcgorją rozpiętości z £) 
na 16. • 

Nowa tabela cfcyrii przy tein 
zadość żądaniu, aby połowa pel 
noj rozpiętości tabeli przypada­
ła w kategorjji 6-ej. , 

Pbdajemy dosłownie., tekst 
komunikatu oficjalnego/*'gdyż 
może znajdzie się ktoś w Pol­
sce, kto potrafi obliczyć ile to 
wyniesie w markach, * 4J*« ' 

Podkomisja ma zamiar jutro 
'zakończyć obrady. 

a przynajmniej nie głodują 
Japf Europa płaci swych 

urzędników? 
Najmłotfs^a maszynistka ma więcej, Alt dwóch 

polskich ministrów razem 
Samy przez łączone na utrzy 

martie Ligi Nai odów są nlepraw 
dopodobnie w; 'sokie, urzędnicy 
Uri. nie potratibują dodatków 

(drożyzn ianych ani nie błagają 
[o głodowe fodwyżkl, a do 
tych miliardom ych pensji przy­
ć m i ą się taki e Polska. 
' SefcretarJrtnLlgl Narodów 
rma*ó»ł się obe aiie ze skroro-
•ych poczatkó v do ogromnej 
instytucji, tak : e w tej chwili 

1 tay 480 osjfJb, nie licząc perso­
nelu tieetafiow sgx>. 

Sekrctaradgeleralny Ligi Na-
* rodów pobiera rocznie 180,000 

franków złotyc i, co czyni 
36 Miliardów narek oolsklcb. 

, Jest to prawdopodobnie nak 
mvmfŹ$w. pensjć Jaka pobiera 
ńt tdttaiakojwlejr u zednik ucblicz-

' «y A '•, ' M'> ! 

Sekretarz g* neralny ma do 
swej dyspozycj dwóch pomo­
cników z upos lżeniem 24<j|p0 
franków złotyc i. jednego se­
kretarza z pensa 14,̂ 00 fran-

' kówj trzy. marzynistki z upo­
sażeniem 10,620 franków zło­
tych rocznie. ' 

Zastępca sekretarza general­
nego Ligi Natodów poł)iera 
96.000 fr. zł. a 1 pomagają mu 
dwaj pomocnicy z pensjami 

sobisty z uposażeniem 14700 
franków i dwie maszystki z pen 
$Ją 11.000 fr. zł. 

Tak się przedstawia jeden 
tylko departament t. zw. Sekre 
tarjat Generalny. 

Dwóch urzędników innych 
departamentów: Międzynaro­
dowego Bljura' Prasy f JYÓędzy-
narodowegb Trybunału Spra­
wiedliwości wynagradzani są 
również w podobny sposób. 

Pyrektcu^i sekcji organlzacyj 
middzynaroidowych! z tytułem 
podsekretarjza generalnego po­
biera 84.000 fr. zł. a jego dwaj 
najbliżsi Współpracownicy < po 
21.600 fr. złi 

Dyrektor sekcji tranzytu i roz 
brojenia otrzymuje równie* 
84.UO0 fr. zJT ' • i 

Dia zilustrowania gospodarki 
finansowej sekretariatu gene­
ralnego Ligi Narodów można 
przeprowadzić następujące po­
równanie: 

W Paryżd przy mtelsterjum 
spraw zagranicznych istnieje 
specjalne biiiro mające za zada 
nie siedzenie prac Ligi Narodów 
Biuro to robj w zasadzie to sa­
mo co sekretariat gentralny i 
zatrudnia 25 losób, dyrektor kai 
teg* oddziale pobiera rocznie 

34i800 fr. zł., jeden skretarz o- 25,000 fr. nic «łoty*h> 

Pogłoski o przystąpieniu Polski 
1o Małej Errtenty 

Król rumuński pośrednikiem 
Zgoda z Czechami! 

Na zjeździe ministrów spraw 
zagranicznych m dej Cntenty w 
Sinaia iw Rumu iji) Polskę rei 
prezentować bęc złe poseł pol­
ski w i iukareszc e. 

„Taticspost** d<nosi z Belgra 
du, że na tamtejs tej- Radzie mi­
nistrów, Nincic z [ożył sprawoz 
danie o pracach , wstępnych do 
konferencji Malej Cnfenty w 
Simya. ' 

W kołach belo adzkich panu-
.(e przekonanie, żi: na konferen­
cji w Sinaia, któr i odbędzie się 
w połowie lipca będzie ogło­
szone oficjalnie przystąpienie 

Polski do Małei, Ententy. 
Minister rumuński Duca, któ 

ry byt niedawnym gościem w 
Warszawie towaraysząc ru­
muńskiej parze królewskiej dą­
żyć tbedzie do złagodzenia prze 
eiwieństw polsko-czeskich, kfó 
re zdaniem rumuńskich kół po­
litycznych 
Sa Jedyna przeszkoda o m s t a -
plenia Polsi^do, Małel Ententy. 

Mówią, nawet o ewentualnym 
arbitrażu króla Ferdynanda [w 
sporze polsko-czeskim o Jawo­
rzynę. * 

Detektyw z przeszłością 
Dawniej odsiadywał kozę, teraz znów 

go tam wpakowano ł 

(Od ttftnzaihoklego 
obłpwy poll-j 

omadzących 
i restąura-

iarzy',t dwaj 
cy ^ię za a-
zabrall 

iposób = 
(Nowolipie 

Podczas 
cji śłędczei na g 
się pó cukiąrniacl 
cjaćh „czarnogield: 
mężczyźni, podaji 
Kentów defenzyws 

w podstępny 
Mordce Bajerowi 
nr. 32) w cukierni „Braci Stu 
dnia" przy ul. Bieli ińskiej nr. 7 
• - 280 sztuk akeyj i Varsz. Tow. 
Transportu i Żegluzl 

Dochodzenie]aisUHlo, że te­
goż dnia don barkowy p f 
„Adam Wolafcjkr' i rzy ul. Mar-
szalkoW|Skiej rjr. 1,7 nabył 

i *Ź80 sztbk a ccyi ' 
<Je*e^ , lowariyst^ a. Dalsze 

korespondenta) 
śledztwo ustaliło, ii akcje te 
sprzedał agent defsnzywy, 
WHctor Bogusz. x 

Badany Bogusz nie y mógł 
wskazać osoby od którąt akcje 
nabył, wobec czego zalptereso-
wano się jego osobą. ' 

Po sprawdzeniu ^ 
w wydziale rozpoznawczym 

urzędu śledczego, okazało się, 
źe Wiktor Bogusz byl Już ka­
rany w 1916 r. przez sąd okrę­
gowy w Siedlcach szeidiomie-
sięcznein więzieniem 

za oszustwo. 
Decyzją sędziego śledczego 

XI okręgu Bogusza osadzono 
w areszcie.. i 

siedzenia 
UnJI międzyparlamentarnej 

Pod przewodnictwem ft. mar 
•zftłka Trnmpczyfiskiogo| odby­
ło alę posiadstnle MąkleJ grupy 
IJtijl międiypanamenłarn^}. 

Senator Stychcl (Z. L. W.) po­
stawił wniosek, domagający się, 
aby delegaci grupy wyuępo-
iFali na konferencjach między­
parlamentarnych solidarn c. 

V^niłsck ten początkowo 
przyjęto większością gldsów 
prztdwko głosom lewicy Je­
dnak po przerwie dokonano re­
asumpcji wniosku, przyjmując 
zasadę, uchwaloną na pourze-r 
dniem posiedzeniu grupy, w 
myśl kuiiej to zasady wystąpię 
nią na konferencjach młędzypar 
lamentarnych mota następować 

tylko w porozumieniu z delega­
cja grupy* 

Pmyjeto również wniosek 
marsz. Trąmpczyńsklego treści 
następującej: 

„Unji nie należy uważać za 
instancję apelacyjna w .stosun­
ku do własnego państwa lub 
parlamentu". 

Następnie dokonano wyboru 
prezydjum grupy. Prezesem 
został wybrany b. posc^DeinłMń 
ski (bezpart.), wiceprezesem — 
Irena Kwitwwska (Wyzwole­
nie), sekretarzem-sdnator Bu-
zek. Deteg»tami do Wady Unji 
wybrano P. Dembińskiego i sen. 
Btuka. IZastepcaini: Kosmow­
ską (Wyzw.) I Bartoszewicza 
(Z. L. N.). ^ v 

i •« —. i 

Jakby tu nie płacie pwlttku? 
Ną sejmowej komfiji skar-inweslyefc i obrona kraju wyno 

bowęj zjawił ! tlę nowy li 278 mlljonów i ma być po-
miiilsttr skarbu Linde, aby o- kryty właśnie f podatku mająN 

kowc«o. 
Hcferfiit zastnegł się prze­

ciw ijowierzertlu otaksowywa. 
nla majątków komisjom szacun­
kowym, gdyż one straciły zaufa 
nic wiśród podatników, przez to, 
i* Stannwłą Towarzystwa wza 

W Sejmie doszło do porozumienia 
stronnictw 

nowy 
aby o-

swialczyć, $• podpkpuje złożo­
ny p«t«z poorzednliro ministra 
Hrab^ktego projekt ustewy o 
podatku majątkowym, a w ch~ 
gu J---.1 dni przedstawi komisji 

î w('ij plan nnątjsjowy, ' 
j Po toni oświadczeniu korni 
jsja przystąpiła do rozprawy o-
i Rolnej nad projektem ustawy ó" 
pod Uku dochodowym. Referent 
poseł Wierzbicki wyłu&zczył na 
wstępie przeznaczenie budżeto-, 
we podatku maiątkowego. 

i Budżet państwowy wyr.osl 
jll6;.? milionów złotych. Deficyt 
Izwyeznłny wynosi H»7 mllio* 
j tuiw ztoiych. I >o tego dodać na-
jleży nadzwyczajny deficyt mo-
jnopolów państwowych w kwo­
cie 20'i miljrHiów złotych i nad-

I zwyczajny deficyt admlnhtra-
iCyiny w kwjocie 21 ńiilj. zło-
, tych. Suma wymienkniycli de­
ficytów 430 milj. zł. ma być po 

jemuej asekura 
wych salwując 
nja |)odatk(')W 

Referent jest 
majątków nąłe 
runkach przed 

Wybrano wspomą komisją sportowa 
Urp^inan (Z. J.. N), Wanda t^id/.ina 
|Z. L. N.J. m»Ji Koicutkowiki (Wyj*.), 
Tytus J*miel*)wki (Wyiw.), Ant. Lan-
t* (Wrtw.). Zyg. Nowicki (Wyzw.), 
Mori. Dąbrowski (P. S. U , Pawlików. 
*ki (P. S. U «Jr. Bm.te (P S I.). Ko-
łydar»VI {?, S. lf). 

Ini. Wt. Ko*yd»r*ki iest urx«dowrm 
«irkjj»tem kottaUji do Polslc. Kom. Ttf. 
Olimp. •- Komisja nie bedkie podej­
mować uchwał i tłeertyj bjz porozu­
mieniu si<! t Pobk, Kotnit. I(f. Otinłł 
i z Pol Zw. Zw, Sportowych (A.W.). 

% !»«jnii« uiwormouo 
nitjt dla propoj{4«dy (portu 
w»ni« fitycuic|o. . 

Premesem komisji /.ostał wktrmajwa-
łtk Scp..u Otlccki M S , I..). Zakt^p. 
cami prx*wodtucxąc«|io MM. M^dayd 
Koxiowski Ć Ł L ł l T l dr. BarUki 
(Wyzwolenie), skarbnikicai - dr. T»-
dcuti Mendris (Clu JB.Ł Mtkrctâ -ccni 
— Jan Jedynak (P. S, L). 

vsl4iuiffM l^s^^H ^$ fW^W" dr. 
Kazimiera Bartcl (Wyrw.), rtd. Slroń-
• H (C).. 04, inłyniw Ckadryiłsk (N. 
Pi R). Rajm, J«Minkll(prFS.|# ^ ' W . 

ji klik miejscu, 
eh się (K1 płace-• 

tdania, że ocenę. 
oprzeć na wa. 

[ojennych stabi. 
lizowanych, wettte przedwojen­
nej wartości rubla, korony i 
marki. 

Dla zajęcia stanowiska prze? 
kluby czy podatek majątkowy 
oprzeć na komisjach szacunko­
wych czy na projekcie posła 
Wierzbickiego, dpsiedzenie od. 
roczono do czwlrtku. 

W kołach sejiiowych wyra­
żają c»pink;, że prdjekt p. Wlerz-
bickicKo Jest dosjconafa asekn-

icm rnajątko-
kryta operacjami kredytowemi 
wewnętrzneini i zacranicznemi,[racja, przed podat 
tlalszy|deficyt nadzwypajny—' wym,. ^ 

Francja, Belgja I Luxembur9 ŁQda|ą rawlzjl 
zasad) amatorstwa w lekkiej atłatyca 

Na żądanie wspomnianych 
państw w dniu 23 b. m. odbę­
dzie się w Paryżu — siedziba 
fedćration International d*Athle 
tisrae Ainateur (mlędzynarodo-
w y Związek lekkoatletyczny) 
zjaz dla omówienia spraw 
amatorsfwa w lekkiej atletyce. 
Zdaniem nasz cm sprawa ta. za­

jąć siu winien przedewszyst-
kicm międzynarodewy Związeli 
p-'lkl i nożnej, irdyż |u* oddawna 
jest publiczna, tajemnica fakt za-
wodówego traktowania tej ga­
łęzi sportu przez nijlepsze dru­
żyny Wiednia, PrafI Czeskiej 
Budapesztu. 

Co mitfln (i) stolic? o mowie Haiszołkn rtłsndsldesli 
, (DMalinowe] ;• . j 
W dniu oflłoszinla rewelacyjnych oskirżen 1 

poprawiła I przejażdżka wśród plotek 
!(Od wurszjiwskiero kw^e^ondeota) 

Ulu iflwa 

Coś być musi 
Siwiuteńki |ak gołąb. Oii 

krzyżyk diw4«a na pochy 
karku. CźterdzieSdl lat pna-
cował Jako urzędnik wiedeń­
skiej kolei. Dzisiaj w zaRłębie-
niu fotela słucha uważnie, gdy 
najmłodsza wmic?.k* odczytuj^ 

opowieść w Mafłnowel sad, 
Dłuższy czas porusza obwii 

słemi wąsami). W UOÓCM gde-i 
rzc: 

— Nie rozurr*tetn terainiej-* 
szycli czasów. Do cżesro to do-j 
szło, że takie mowy sa potrze­
bne, moclum panie. Wstyd, jesz 
cźe raz wstyd. Wódz i obywa-^ 
tel państwa musi w ten sposófcfrzae 
żicaiiać sie z, swoim narodem 
któremu służył. Sam byjerh zol 
nierzem, niejedna zawisa 1 głu 
pjptę oglndałełn ' • 
w obozowiskach powstańczych 
-i- ale 'kurtka strzeljpa pod szyję 

okrywała i milczeniem 

\vVhmistrz: 
Sklepikarz: 

sic wdawał 
^ y W C 
Odzie, kiedy? 

Niby co? 
Z bolszewikami 
. .(zaperzony): 
Cł|fyba wtedy, 

kiedy ich w"ymiótł % pod Dębli­
na... 

Sklepikarz: Mówię szanow­
nemu panu, że wiem napewno. 
(Znika z wyładowanym koszeni 
W ręku). ' . • ; 4 

Wachmistrz (spluwając): ,JM 
bodajś uschła, ty ósemkowa ze- j 
lówkoS (Zwracając sie do! 
irnieb Ale bo też ja nie łubie, 
kiedy dziadek 
nie jego rzecaj. 
by skórę garbował moskalom, 
szwabom, litwinom. (Szcze-

biafe zęby 1 salutując na 

rzeczy, to jest rozpaczliwym 
fcłirżytem duszy ambitneiro a 
niezrozumianego człowieka. 

Aaiddje^ylw.n-uii:' # i V 

plotkującym 
ogródku 

„ZlemłartskteJ" 
Młody, nerwowy, rozofcalaro 

wany poeta (chwytając mię za 
klapę surduta): Wspaniałe, 
strzał w samo sercef Ale 
w szystko niczem w pol"ó)wna-

tvłe nada To i n j u z mask4 niesłychaną z ak-
Hn i&ttnAtwa ' torstwem. z druzgocącym ge-
u n m i m i e L O , i stem. Fanie, to genjalny arty­

sta w dodatku,! 
Dyrektor aaencJl fliiiwweł: 

Kazałbym dać sobie sto batów, 
że nie postarałem sio o zdjęcie 
fnmowe pamiętnej sceny w Bri­
stolu. Wszystko, co Stęyz Pił­
sudskim i około Piłsudskiego 
dzieje, należy;.,właściwie do hi-
storji, którą należy utrwalić. 
Dziwna rzecz, już marszałek 
jtst pozbawiony xmysłu dla ak 

Korzystam ze sposobności.tualności. 
języka u przyja 

pożegnanie): No i czechom 

Na trzeszczących 
schodach przy 
' ulicy Flory 

zipię ta 
nie jednk bolelć i Wywdę zâ  
tajoną 4 piersiach, J^jeli wlęcj^y zisięsmąć Języka u przyja-ioratorski jest przedwczesną hi 
przemówił marlszateki coi byćJciół. i ' Utorja, tak samo, jak każdy 
musi, co go db tegti zmusiło. J| Na schodach spotykam $one | czyn - jego historję wymusza, 

jKnajomego? artysty - malarza z przyśpiesza. 

— no i co będzie. X 
We, Jak się polacy 
kłócą, bo zaraz jes 
luta. A ja wolałbym, 
lufą hyfd dobrze, bo 
bym spekulować. T 
towny cz.owiek te, 
On zaraz bije po g 
dcm słowem lak 
byłby interes do 
kto to jest ten kar* 
wie? Szkoda, wiece; 
tysiąc dolarów... 

U wejścia do Głó 
ca spotykam kolegi 
tytehi. Jest urzod 
stwówvm piątej ka 
cem frojga dttleci. 
Grodzisku. Ubranie! schludnie 
łatane, chwieje się ni nogach. 

Spowiedź 
urzędniczego 
głodomora 

Szepce dychawianic: „Ra-
, , mień spadł mi z serc t, gdy prze 

Każdy jogo"występ 1 pytałem te słowa. Po raz 
Pierwszy poczułem.! że warto 

Jest gWaf-
Pllsudski. 
wte każ-
ią. AJe to 

etjzjeć się, 
. Pan nie 
wartf, niż 

ego dwoi 
z uniwer­

kiem nań-
gorji i pl-
"ieszka w 

Zobaczył widocznie, że nledo 
brze się dzieje, że trzeba naród 
powstrzymać, i sypnął wszyst­
kim w oczy prawdę, fctóra kłu­
je, mocium panie, gniewa i pie­
cze". | i 

córeczka, i z panna Bronią „do 
pzicci". 
i Paima Broncia (gadatliwa i 
bez powodu poufała): 
! -<- Czytał pan Piłsudskiego? 

Wysłuchawszy kazania na p r awda, jakie śliczne! Tak du 
Hożej, pędzę, fcy zanurzyć się ^0 j takie straszne, oj Jej' 

dnie i nieco w poobied 
Hau-hau 

w tramwaju 
Konduktor dobrodiiii wtło­

czył mię między sklepikarza z 
placu Mokotowrtfiega i wach-, 
mistrza zandarpieirii polowej, zj 
twarzy i postawy byłego legio­
nistę. Obaj wiodą spór zawzię-
tyi Pisaierowii kasłu:hąrii, do­
rzucają swe tnppo-tpjy i za-: 

iwminają o stacjach, n 
wysiąść wypadsjt, 

Sklepikarz: Mf̂ wię szanowne 
'mu' panu, że wszystko wylazło 
z worka i doorae się stało. Te­
raz wierny,1 kim Best ten sławny 
Piłsudski. Za rosyjskich (czasów 
sam byłem w pcjpęesacłt 1 osta­
tnią koszulę by,łbym Wdał zą 
niego. Ale teraz nle| ktuplm. 
Skąd <j>n ma prawonanj wsayst-
kłm wymyślać?) Bkow tylko 
porósł w piórka.|żara*Jpr«wrd 
ciło m;u się w głowie, f fzykła-

i któfychi kich dla prtywłych i pokoleń. 

dem być powinii 
ambony przepal 
jeduak, żeslę tah 

łdz i 
dziw 

Pani Zofia: porywam pana 
tfu Ziemiańskiej. Stacha niema 
\^ domu, {Po dfodzo ina każdym 
ttitfzcwcymłitopnłu)^ Panie, 
jestem przerażona! Ołowa mię 
rtHtbolałlaiod rana, kiedy* prze­
czytałam., Nie powinniście]'byli 
ogłaszać. Piłsudski nigdy nie 
nja prawa być sobą i nie może 
występować, jak człowiek zwy 
czajny. To historyczna postać, 
to symbol. Co najwyżej mógł 
silę wypowiedzieć wspamiętnl-

PrEemówtenierri swojem rzucił 
zarzewie dalszej waśni domo­
wej. Przecwnlcy będą szydzili, 
potępiali 1 ̂ roąlli, zwolennicy 
zaś muszą być Stropieni, zasko­
czeni. Nie mam na myśli entu­
zjastów, jak Stach, który wy­
kłóciwszy się ze mną, trzasnął 
jak̂  ffcw drzwiami 1 pognał na 
miasto, ale ludzi zdolnych do 
krytycznego spojrzenia. Bo nie­
chaj pan sam powie. Jąka* ko­
rzyść z tej piizedługiej mowy. 
Zagranica przyjmfó Ją Jako skan - . . . ,. 
dąMzoą rewelację, A w kraju ie" w waluete. 
będzie tern, czem ieit w gruncie — Panie sTanowny — stęka 

Adwokat (tęskniący za urzę­
dem prokuratorskim, ale wipo-
myślniejszych niż obecnie wa­
runkach pensyjnych): 

-~ Naród z tej mowy 
wyszedł źle. * A źle wcale 
t nim nie jest. skoro ten sam 
tiaród jednomyślnie powołał p. 
Piłsudskiego na najwyższy u-
itzad. Naród również adwołał 
go, gdy «au^ąf.ył, ie się nie na­
daje. Z chwilą, k^ady w nato-
dzłe wszystko zinleria ku lep­
szemu, kiedy rząd nastał upra­
gniony -przez iwłzeatite polską 
większość, robi się awanturę i 
sensacje ,sf erigąc zamęt, do cze­
go marszalftk mimowoli sam 
przykłada [rękę. 

(Przy płaceniu popada w 
sprzeczkę z kelnerem z powo­
du skandalicznie drogleJl pqł-
czarnej, Ja zaś umykam). 

Pędzę między 

rozbitkl _ 
czarnej giełdy 

Szukam ich bezowocnie u 
Lursą, Scriadiiiiego 1 w „Polo­
ni:". Swoją drogą—nikoco % tej 
kasty nie znam. Zadowalam się 
przyłapaniem znajomego anty-
kwarza % Świętokrzyskiej,- o 
którym słyszałem, że „terminu* 

dalej się męczyć, nie dojeść, nie 
dospać i być! pełnym wstrętu. 
Buduje się Polska n>wa. My, 
garsltka tych popyqitadeł rzą­
dowych, musimy 1 nawrócić 
dziś tak liczna kliki bezmyśl­
nych półinteligentów, którzy 
ględzą̂  coś tam o r jego nie­
takcie *... 

Z warsztatów kolejowych 
wraca robotnik. Zaji ila u nas 
papierosa. Nawiązuj b rozmo­
wę. 

Wyznanie Muzy 
niebieskiej 

„Komendant myli ślę. On nie 
był Jeszcze dyktatortim. ale mu 
si być nim jaknąjprędżcj, by po­
skromić żartocitiość ihłopa i je 
go sprzymierzeńców.! kombina­
torów wtelkomiejstóeli. Inaczej 
i t e i w d l i r . 

Bogoboji 
szwaal 

— Wracam do dorrŁ. Zastaję 
gościła. Panną (ale stira!) Sta­
nisława, naprawiaczka mojej 
WeMany iwródła włatete z,nie-
tepofów. Z talemnicA miną o-
powlada jak to na samych nie-* 
szporach słyszała, że iw mowie" 
Piłsudskiego trudno]doszukać 
się prawdziwego fiog t", ^ -
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TRAQEDJA MIESZKANIOWA 
1. '' / 
I Do*6r cmentarny 

nlezni lltoicl 
Ołośny byl w swoim czasie 

zatargf-dozoru c nentarzy rzym. 
katolickich t pe-sortelcm cmen­
tarza na Powąz tach. 
1 Personel ter" zastrajkowal. 

wystawiając zalania na tle e-
końomlcznym. i aturg miał cha­
rakter ostry, gayż-dozór wciąż 
znacznie podno? i ceny za śwlad 
czema, zwiazan : z pogrzebami, 
caś Jest tłiflustęi liwy. gdy cho-

tizi o wymurrod enio personelu, 
„Zatarg skoiic; yt się klęskąj 

personelu. Do; w cmentarny 
nie chciał weno taić, w układy. 
Oświadczy/ kr< tty, iż prawo, 
kanoniczne nie i znaje strajków 
,ij — po ostreeźejiu zwolnił ca*, 
lV personel od cbowlążków. 

Wic. pomogły mi rozpacz lu­
dzi pozbawiony ;h chleba, ani 
Ciosy prasy, ani oburzenie uja­
wnione pa posic Jzcnlach Rady 
n.iejsklcj -> wyr: iicono cąly za-
stc0 ludzi, choclii zgadzali się 
oni nal poprzedp cli głodowych 
\varunkaeh prtlc >wać. Przyję­
to nowych prace wujków. 
. Tej tranzak<| ji lyl Winien rad­
ca prawny atiuokat j wła$cl-; 
ciel doinu, p. V'ae!aw Trejdoj 
atewlcz. 
, Iłosór cmenta -ny był nieubłą 

• jrany. Jakby w ĵrnaito z serd 
, tych lilaki szcz\ tne ChrystusoW. 

we nauki o milo.' oi dla n jeszcze-
4UwVcli. : ] ' * 
, Z tef o riowftdi I wskutek-'S|b-

łegn vmzy"i ku ujawnlaneed 
przez dozór c ni ntarny powsfąJ 
ły żądania!, a! y odebrać opiektó 

1 nad cmentarz m i obecnemu dofJ 
zorfcwf i przeki zać ja. bardziej 
odpowiodzialajci j i bardziej iuda 
kim władzom ineiskim. » / ' i 

Speku owali 
na rozkładzie trujłów 
Przypominamy tu, i$ jwsku-

tek, wyzysku, dczoru cmeorar-
ejtjo często łódzfny osób zniar-

iłyjcłi nie mogły pokryć szalo­
nych flintn.stydznych iądaij, 
wąkiłtck czeff41 upy j>o "kilka 
M leżfaly w MAt- Jfflfacb. n * I 
częściej jednoizbowych, wśród 

Ryjących, 
Było to niebezpieczne dla o-

(Od umnmmhkgo korśtpmdtmki) 
toczenia, przeto ówczesny mł-
nisjter zdrowia wystąp z Inter­
wencja do min. wyznań religij­
nych I spraw wewnętrznych, by 
wszelkie pos/usi grzebalne by­
ły dostępne nawet dla najuboż­
szej ludności. | 

Konsystorz ze swym radcą 
prawnym, panem W. Trejdosle-
wiczem, przyjął protest do wia­
domości 1 nic nie zrobił, aby 
wyzysk ukrócić. 

Szatańskie zamysły 
. p. Trejdoslewicza 
Kilkadziesiąt rodzin straci­

wszy sposób do życia, po cięż­
kich dniach nędzy I głodu, wzię­
ło się do {Innej prący. 

Mężczyźni wynajęli sic do ro­
bót, przy budowle domów, no­
szenia ciężarów I t. d.. kobiety 
do posług., Kilka kjobiet zatru-

m 
tąr 

dnil u slebiż pan Raimund^Szy 
borskl, któremu dozór ernentą 
ny oddał monopol na porządko­
wanie grobów. 

Czternaście rodzin z pośród 
pracowników wyrzuconych od 
wielu lat miało mieszkanie w 
domu katicelarjl cmentarnej 
przy ul. Powązkowskiej nr. 14. 
Razem rodziny te łfezą 95 osób. 
Dozór cmentarny Jt p. W. TrcJ-

fdosfewiczem na.czele postano­
wił dopełnić swego dzieła I lu-
<Ł(J tych pozbawić dachu nad 
Kłłfwą.. , t ' 

' Na bruki 
P. W, Trejdosiewlcz wziął, si.? 

skwapliwie do dz|ela. 
jWychndząc z założenia, iż 

mi. szkania usuniętych praco* 
wtiików sa dozorowi potrzebne 
dl̂ i nowicsio personelu (który 
prłeeież posiada Inne lokale), . , . . , . . . 
bJx trudu uzyskał wyrok ck** ,""< ' ' ' " ^ T ' ' * * » « ' * . 
mJsyiiiy " • lKl> T '"'''"-'W rozszalałe wy-

Sai ińusI^J sie tu trzymać;rywa|y sv,ÓJ dobytekc rak Ji 

niebem: na 
nay et k"o-

|n wyrzucę 
brulfc na dzień 

było, de-
Jeszczc, 

bno nawet komomltiy, sądowi, 
do których zwracan^ się z żą­
daniem eksmsijł, ostrzegali 
przed nieludzkośćią tego kr«U. 

Radca, prawny p. W- 'Trejklo-, 
slewlcz byl Innego zdania. Ma 
on Już duią wprawo w eksmi­
sjach ze swego własnego domu. 

Takie drobnostki jkk rozpfccz 
matek 1 dzieci p. Trejdoslewicza 
nie wzruszają. i 

Cóż mu do tego. Iż gdzieś gro 
mady dzieci bedq spfdzały flale 
tygodnie pod golem 
deszczu? Jednakże 
inornlk zwlekał... 

Wyznaczono termij 
uia 95 ludzi na 
?-go maja. Chłodnd 
szcze... Udało sie 
zwlec mimo namiętnych prote 
słów p. Tfejdoslewlcfea. 

Ozłkl atak na kobiety 
I drlecl ; 

Wresźjcie dzięki żądaniom 
konsystorzą p. radeja pra\^ny 
zdołał uayskać termi i wykona­
nia eksrtifsjl na dzifeń]5-go lipca. 

Rano (rrzłybył więfl komornik 
sądowy |dok1omu przy ul, Po-
wąiZkowfckiej Dr. 14, by z rOzka-
zi! korwłfstorda 95 osób na bruk 
w yrzucić. ' |l 

; Nie porho«ły Î V arii błaganie. 
Wezwano l ndżi do pomocy. 
Rozpoczęły! sfe sc^ny, które-

by ł^y wy]ci«neły z\ oczu naj-
obojetniejsżycl| Iiidzii * 

Kobirtyt p tuczem teiskalysłtł 
na swój wyn liczny dobytęjk. Z 
początku błagały; tfeucaly m ni 
kolana... ' l i , ' \ * 

Cóż,mógł j-fyblil kdmornjk? 
choć mu sio serce z bólu ścisKa-
ta — musiał spełnić żądanie Hon 
: ystorza.* 

earzji;. - ,. 
Wezwano do oomocy policję. 
A walka trwała. Dwu traga­

rzy do krwi poranionb. 
Rozbijano szkło i łamano do­

bytek » zamreic. 
Jedna z Uubiet.do&iata a((tl*4 

sercowego I padła i jak martwa 
, , . , „, na wyraicdny dobitek, 

fksmisyjnegod&lć' Wówczas oolicia wezwafc 

w* r;ii'ii;cj litery prawa, i 
l):iiszy eiijg sprawy' powię-

rł,oni! ;;:iw. Janczewskientu, 
i-olecając mu wyrzucić, prz^f 
komornika '),? osób na bnik... ' 

TrudRo im^bylo 
tnaleźC wykonswcę... 
Wyjoku 

dlrgoliie ^^'ikońywanol Podp-

mocy zemdlonej kobiecie I ra-
hlot^m.; Cliciano dalej prowa­
dzić eksmisję. Było to Jednak 
nlemo^twe. Zbierały się tłumy 
I podrażnienie było zbyt silne... 
•Obawiano sio krokńw dal­

szych I eksmisję przerwano. 
widok pobojowiska 

I straszne słowa klątwy 
Jeden po drugim otrzymywa­

ła redakcja basza telefony o za 
lurzeniach W domu cmentar-
iym. 

Póczątko\yo trudno było we 
wszystko uwierzyć! 

Konsystorz — stróż Idei miło­
ści bliźniego I taki akt okrucień­
stwa? 95 ludzi na bruk? A 
gdzjeż opieka władz? Odzie 
Interwencja itjln. opieki społecs-
ncj I zarządu miasta? 
• Niestety. Wszystko prawdii. 

fldyśmy w godzinach połu-
ttnlotłvyc|i .przyjechali na miej­
sce — na obszernem podwórzi 
w 2 miejscach złożone były ni 
kupę bezładnie sprzęty domo­
we. Cz^lć połamana, potłuczo­
na w walce. Obok grupa szlo-
cbająćydji dzieci, r ,7 

A matki Je uspakaiały^j 
— To i księża z Wons^sto''̂ > 

nas z d/jlećnpi na bruk wyrzu­
cała. Ji >i 
, I klątwy, straszliwie klątwy.. 
Mężowie wracają z pratjf 

— rodziny na bruku 
Dwa 'mieszkania opróżnione 

feupełnjfe Dwa — połowicznie!. 
ody wieczorek mężczyźni z 
pracy powrócili do domów -+ 
dowiedzieli siej że nic mają do­
mu. Ze niema Im przy czem 
strawy ugotować. Że qdy 
deszcz spadnie! dzieci ich będą 
narażone na zapalenie płuc. Oto 
fak^ goły, straszny! 
Konsystór* warszawski przy 
pomocy adwokata Wacława 
Trejdoslewicza wyrzucił na 

bruk 95 ludzi... 
KonsystOK* warszawski w za 
:-pieniu nic liczy się z ntistęp-
wardMudjsMe.j, naturalnej roz-

Tu konjOjzna Jest silna Inter 
ncja 

onjjjcziii 
rnPu, 

Przamlenlśł się w ps J, kota I w diabła 
Czarował źaiidarmdw 

LEGENDA O BANDYCIE HRV ŃKU ROSIE 
Niedawno schwytany zosftil w | zabijał, słowem robił politykę, 

•kolicach Lwowa sławny ban-j odpowiadającą duchowi armji 
dyta Itrytiko Ros, Hrvń urósł Uicraińskiej. Ukraina sic jednak 
w legendzie ludu małopolskie- skończyła polskie Kvojska zjaję-
go do po«taci milyczuycli na- ly Wsch. Małopolskę. Hryńko 
równi ^e sławnym otu;iś "Czar-^Ros nic'złożył bmni, „nie uznał 
|i\ni Matwijeip lub Oolios/em.; władzy polsljsiej". przyiaciolwii 

Opowiadano o nim. iż l;ula'i rozgłosił i\xk niezmienną wolę 
co'nic inała, ,̂e czarował źan-| wojowania dalej z lachami. Ze-
dąrrnów. rozgryzał Kajdany, u-"brał nawet rjandę oddanych mu 
n;łaj godzinami'bR*tctiu 
tvać si 
liiegać 

i stał sic postra-ukry- towarzyszy ' i .,.„ „„,, .-
na dnie wody i prze-|chem okolicy. Od roku 1918 ck» 

po, grząskich rtezcre-Uinia wczorajszego, kiedy wreszi 
tach od Cliodorowa do Kaczan. 
y.ywU vv sercu okrutna nlena-
\ iść do wszelkich itmndurów, 

do austijacklcli | lackich. 
Karjcn; s\v;i rozpoczął w ro­

ku 19JS jako dezerter z v.ojska 
austriackiego, (iiiuchnąl kolba 
w łeb austriackiego kaprala i 
wrócił do wsi ropzinnej Woł* 
cicaUcz, gdzie żyfta nletyle u 
rnc7a, ile i:i'4"o,dd;)na 

koclunii i.lalłdocfc.ł. 
zawładnęli ' 'd\- ukraiiićy 

Małopolska. Hryńllo Ros wsta 
ml do icii anrijl. N i lubił jednak 
''>goru i przymusu, wolał na 
W.,.vi.| r^kć \voj(p*ać z Lacha-
•»". "aiMdał na dwcry, rabował, 

<E 

Autobusowa plaga w Londynie 
Parlameii 

w •"igiekkiej 
wszczęli IMISIOW j 0 
kę z zatorami jak, 
ulicach l.oinkirii i| 
tobusowa Ęiżba. 

Wehikuły ie 
nn1'"' rozmnażają 
.tą«ą szybkością 
W głównych ceni 

z*ane „pirató-
s'» i Przeraża' 

llbV króliki. 
j T ,- Iracli stolicy 

nad Tamizą Przej<żdża 
fiu godziny istne ?*Je" piratów, i "ta|V 

eie dostał się ciężko ranny W 
ręce sprawiedliwości, popelniłj 
z górą sto napadów, | 

rabunków, kradzieży, mor­
derstw. 

Towarzyszy wszystkich wy­
łapano, wii,, zaś wpadał w 
sprytnie zastawione sidła, 
l>\ I już okuty w więzieniu 
hrzeżmkkicm 1 zbiegi, wldy-
v ano RO stale w okolicy Lwo­
wa, wiedziano, że bywał częs-

:ni gościem u Jawdochy, ale 
>edie wersji ludowej Hrvń u-

miał przemieniać się v. różne 
postacie, w psa, w kota, a na­
wet w samego diabla. Sześć lat 
używał bezkarnie, podobno ta­
ką umowę zawarł z Belzebu­
bem: 

przeciw ulicznym „Piratom" 

Izbie gmin 
gorącą wal­

ie stwarzana 
'ywała au-

yą w clą 
|>,węzes n,or-

przez Marble Arcb 980 
przez Tottenham Cbnrt 1,200 
przez Hyde Park Corwer 1,100 

Normalny ruch I przedosta­
nie się z jednej strony iijicy na 
drjigą są wobec tych omnibu­
sowych gąsienic — wprost nie­
możliwy. 

W burzliwej dyskusji doma­
gają się posłowie ograniczenia 
tych samochodowych pielgrzy­
mek. ' 

Posotiwie, które Udzieliło p^-
•g. •» jstmzjmuB^.me1. •.*Ju.|i 

Miil^!d marak Kary m* rrzemytnlków 
Na granicy saksoósko-czes-' 

kiej przyłapano po nadejściu 
pociągu pośpiesznego; z Berli­
na pewną damę, którą starała 
się przeniyclć' (lo Czech, znacz­
ną ilość iedwablu zasz^teKo \v 

podszewkę. Wartość tego m*' 
terjałli wylioslła 35 mlljonów 
marek, a kara nałożona na szntu 
glcrke cały miljard! 

Mo^cby tak I u nas 

( Podpisała cyrograf, ' 
źe go nie poprowadzi do ołtarza, 

a mimo to musiał zapłacić 
Było to jeszcze przed wojną., .itqk p|rzezoriii@ do kieszeni i zo 

Spotkali się 1 poznali, jak to 
coraz częściej bywa — na ulicy 
wielkiegri miasta. Ona miała 
wówczas lat siedemnaście iby-

|,ła uroczą blondynką, on zaś lat 
"dwadzieścia,- żywy, sprytny 
brunet. Hanusia I Ferdzlo. 
, Przylgnęli do siebie, a; że na 
Przedwojennym świecie żyło 
$k 'atwieij i piękniej, aniżeli dzi­
siaj. więq okrągłych! pięć lat 
młodych kpędzłll na platonicz-
tiej miłości. | 

Przyszła zawierucha wojen-
II-, i 

popsuła niewinna sielankę. 
Hanush dojrzała izapratnę-

ła skosztować pełni życia. O 
(małżeństwie mowy jednak nie 
było, gdyż wszystko j podroża­
ło ogromnie. HanusiA ,'biedna, 
zaś pcnsjfi Ferdiia w balnku nie 
pozwalali na ziłożen je choćby 
najskromniejszego, ilegalneg;o 
stadła. \ * 

Wówczas postanowiła onâ  
nie on! 
ona sama zostać lego kochanka. 

Wyzna.a mu pragnienie swo­
je stanowczo, w formie ultimd-
tum podczas przechadzki za 
tniastem. Fardzlo posWał cha-

p k t e r nie tyle stalowy, Jle —i 
ostrożny. Nie chciał sit narażać 

'na odpowiedzialność ia dziew­
czę. Gdy nalegała jednak, zgo­
dzi! się pod warunkiein. że uko­
chana podpisze mu wyraźną de 
klarację opiekającą: I . 

„Zgadzam feitj zostać kochan­
ką Alfred i ' ' ] . , 
bez stosowania nrzvmusu'mal-

żwisJitetfo^ >; (i 
1 podpinała:,On schował'SwW 

stal jij prawdziwym kochan­
kiem Ibez konieczności ożenku.. 
Diużsży czasi przebywali z so­
bą w ^upeTnej zgodzie, a wobec 
rodziny wybranki zgodził się 
Ferdzlo występować w roli ofi­
cjalnego narzeczonego. 

Tymczasem nagle, ru* stad, 
ni zoWąd zachciało się dzlew-
czyni^ślubu. Młodzian nie miał 
za co'sPrawić Hanusi sukni ślub 
nej. a I ponieważ nalegania Jej 
stały jsię coraz bardzie) dokucz­
liwe, ivięc zraził się do niej i o-
statęcżnie odmówił. 

Wówczas óha zaskarżyła n,a-
rzeczwtgo i f sądu . a miano­
wicie ó wywate kilkurniljono-
wcijo (bj te mlijony dzisiejsze!) 
odszkodowania za 
„uirmieJszenle k i zdolności dd 

zamażpółścla". 
I^odczae rozprawy sprytny 

Ferdzid wyznał wszystko I 
przedłożył na dowód panieński 
...certyfikat. 

Rozumny i ludzki sędzia prze 
konał Ferdzią, że słuszność po 
jego stronie jest tylko formalna 
i że od moralnej odpowiedzial­
ności zupełnte wywijać ste nle-
powlnień. Targ w targ i dobili 
kochankowie ugody. On zapła­
cił jej siódmą część zaskarżone! 
pretensji, aby mogła poszczycić 
się raczej formalnem. aniżeli 
materjainem , zadośćuczynie­
niem, ona zaś i zobowiązała się 
nic wierzyć jut dłużej w umniej 
szoną zdoiność'do zamażpójścla 
I poszukać sobie czemprędzej 
innego małżonka. 

Rzecz rozegrała się w bieżą­
cym tyfcodnlu w Wledain. 

Mądry Polak po szkodzie 
' (Od womawBkieao korespondenta)^ tt J 

Mieszkaniec Białegostoku Jo 
sek Polak mlal wczoraj nie ma­
łe zmarł wlenie z wymianą do-
larów./Wśzędzle gdzie poszedL 
ośwładcaono mu, że może wy­
mienić tylko w Kasie Pożycz­
kowej przy ul. Bielańskiej. 

Wreszcie ktoś mu poradził 

aby sie udał na clamą giełdę na 
Nowolipki. Polak wsiadł do 
tramwaju Nr. 1711 pojechał. 
| Po przybyciu ha Nalewki ze 

Zgrozą przekonaj się, • że zło­
dziejaszki wycie I mu brzytwą 
dziurę w marynake i skadll 100 
łyslecy marek orpz 40 dolarów. 

Brat zasztyletował brała 
której Ignacy dolył noża i ugo­
dził w klatkę piersiowa brata 
swego, kładąc fo trupem 
miejscu. 1 

Ignacy i Stanisław bracia 
Stroń, mieszkańcy wsi Ryczą 
pow. [garwollńskiego, będąc 
na robotach w polu. wszczęli 
między" sobą bójkę, podczas 

na 

skle( 

Zamach dynamitowy na 
Ryszarda Lubomin 

Dnia 25 b. mJw nocy niejaki Wskutek eksplozji uszkt* 
Marek Jan z r.azisk Górnych uc zostało okno, fO szyb w 
na Śląsku podłożył nabój dyna-' fych I całe urządzenie w ied-
mitowy pod okno domto Pawta ^ym pokoju zostao jmiszjciionie. 
Kasperka w Łaziskach Oór- Sprawcę tego czyjni ujęto l 
nych, gdzie zamieszkuje szty-, stawiono do sądu! 
uar Ryszard Lubomirski. i ] 

I j ' * . »—#»» [••) I | % 

Ciało ludzkie w lufie browninga 
Pptężjńą awanturę j zbi0mj 

wisko 'wywołał wczoraj ną 
dworcu kolejowym we Lwówki 
Zdemobilizowany porucznik Ja 
kób B. Z niewiadomej pfcyesyj 
ny uderzył on browningiem p<|i 
głowie Kazimierza Kuryhka. i 
! Uderzenie było taki silne, że 

do lufy wbił się kMiał ciała 
Kurylafca, co wygląfało, jak 

igdyfcy lofe ktoi zakorkował. 
{Następnie B( dwukfotnie strze­
lił do publiczności, pa szczęście 
nie raniąc nikogo. » 
, Prawdopodobnie dostaj on 

pomieszania zmysłów. Ortany 
bezpieczeństwa .. zażegnały 
krwawą scenę I zajęły tic 
sprawcą strzelaniny. 

Czy chcesz gruchać ze swa ukochaną 
Jak dwa gołąbki? 

No to nie Jadaj wyłuskanego ziarna 
„ . . u . . .„_- . ^ . J ^ . _ - . — . Uwierzyć trudno|akle zroja* 

ny zachodzą w usposobieniu go-
łebia, gdy go Się zaefcnie karuki 

Oołąb słusznie uważany Jest 
za symbol czystości moralnej i 
zewnętrznej., ' 

Jest on przedewszystkiem 
wiernym I kochającym małżon-"! i 
kłem. 
rJhk»fJZ~Z2J2£^P£?A 0ohb i m s I ^ J l M o M i f a tych Pf»k?w_Kf^^^ -SSffiSJ łoSńie w słoneczny letni dzień. 

Małżonek ż rozkoszna galan­
terią tańczy wokół wybranej 
gołębicy, aby się Jej przypodo-i 
nać, aby ją rozweselić, 
i Zbiera dla niej ziarnka gro­
chu lub jęczmienia 1 z gołębią 
prostotą % dziobka do dziobka 
podaje, aby jej nie trudzić szu­
kaniem pokarmu. 

A gdy umrze ukochana, osie­
rocony małżonek nie szuka u~ 
kojfenlA w zabawach, głuchy Jest 
na miłosne gruchanie Innych 
gołębic-pocieszycielek. 

Umiera z tęsknoty za swą 
Pierwszą miłotółą. 
' Takim Jest gołąb karmiony 
ziarnem niełtiskanem. Albo­
wiem łupinka* ziarna zawiera 
skarb pokarmu — witaminy* 

pokarmem bez witariHn. np. 
ryżem, z którego witaminy wy­
płukano lub odparzona 

apatyczny 1 przj/gntblonjr. 
Widok ukochane] maMcnld 

nie podnieca go > n!e wesetŁ 
Już nie tańczy prfced nł4. m>> 

zbiera Jej ziarnek, j 
Niech nasze p̂ anljs. kapłanki 

domowego ognjskd poważnie 
się zastanowią nad Wszystkiem 
cokolwiek czytają > w prasie 
czerwonej o witaminie i jej w{a-. 
snośclach. j 

Nie bagatelizujcie lej akcji Ja­
ka rozpoczęliśmy. • 

Dążymy do tega, aby JakaaJ-
szersze sfery zapoznały ale ze 
sprawą pierwszorze|neffo zna­
czenia dla kraju: c 
się mają obywatele 
się wzmogła wydajn 
cy dla niej. 

mlljardów marek za 
bokserski 

Tyla uzyskał przedtł̂ blorca, 
mecz Oempsey - Carpentler 

Dochód z przeciętnego me­
czu w Ameryce waha się .mię­
dzy 10 a 15 miljardąmi marek 
lHilskich. Sensacyjne zaś spot­
kanie króla boksu Dempsey*a z 
długoletnim; mistrzem świata, 
bożyszczem) Francji Carpentte-
rem przyniosło fantastyczną su­
mę L626.580 dolarów, równają­

cą się 165 niHjari 
rtiarek. Nic dziwi 
takich obrotach 
skie są tntiltlml 
trzymującymj się 
cznych' inteiies|ów|hą 

przemysłowych," 

żywić, 
aby 

ć ich pra 

naszych 
żejprzy 
bokser-

nirami, u-
•witnle z ii-

I 
uych w swoim czas 
pięściami. 

wych 
alczo-

le wiasnemi 

Czy pan sędzia okaże się 
Salomonem? 

Dwie kobiety twierdza, że są matki; 
f plecfoletnlel dziewczynki 

Jeden z sędziów chlcagow 
skich ma do rozstrzygnięcia ta 
kt sam problem, jak ongiś blblij 
ny król; Salomon. Dwie kobiety 
roszczą sobie prawo matki do 
telo samego dziecka. \ » 

Dziewczynka 5-letnia,' któfą 
Obie nazywają Leona, pozosta­
je w domu Mikołajowej Lenz, 
zony aptekarza. Leona Jest pil­
nie strzeżona, gdyś Lenzowa o-
bawla się. aby druga matka Jej 
nie wykradła. Lenzowa twier­
dzi, że może dostarczyć niezbi­
te dowody, iż powiła Leonkę 
przed 5 k ty w Chicago... 

Jułja Ważna natomiast dowo 
dzi. te ma metrykę Leony, wy. 

ka aro-
*Wa|żna 

i i-
włłdwo 
była w 

kazującą, Iż dziewi 
dziia się w Wąrsza! 
utrzymuje. Iż dała 
kę Lenzowej tylkoj , 
przed 3 miesiącami,;|d; 
biedzie z powodu niedawnej 
śmierci męża. j j 

Dzisiaj Ważna pjbdjala kroki 
sądowe, by zmusić Lerffiową do 
dostawienia dzlewcz] 
du. Żąda załatwienia 
downie i twierdzi/że 
groziła zabiciem Leo 
przyszłb do njej p^ s 

Lenzowa mówiĵ e m nie 
świecie nteodA-jL«>alfcr{.' 

1 do są 
ru są-
nzowa 
kiedy 

Je dzlec 

file:///varunkaeh


ód drociyity ZlV-lecia 
ści Białostockiej Ochot-

citi Straży Ogniowej. 
należycie jubłUuw, czynione są wielifłe 

S. O. wydaje album pamiątkowe 
* Ochotnicza Si rai' 

|*r, p o ł o w i e sierpnia 
bed/te uroczyście 

_ i X X V - l e n a 
4 w o c n i j imiałnlności na polu 

Ąby \mi<Łi 
w Białymstoku 
należycie świę to 

siwoje, któ: e "}u> dzisiaj ma tra­
dycję cjwii ćwjecza . Zarząd *B. 
0 . S . OJrdl i wszystko^ A przeJ 

-dewszyftkji tnk ce lem upamiąt-
mte&ia aW<r! Świetniej działalno-' 
IcL Zmttą j B. G. S. O . po ­

ił rrjyśl wydania albumu jn-
jo . 
J. O. S. O . p o w i e , 

i c two jubi leuszowe 

red. A . Lubkiewirzowi i z.rf 
swej strony zwróci *ic do ca­
ł ego Spo łeczeńs twa przemysłu 
i handlu t, w e z w a n i e m o po­
parcie ogłoszeniami wydawni ­
ctwa, z którego zysk przejzna-
r.znny /os tan ie na poparne ' f i 
natiKowr ,i«Ntytycji. która wie 
lokrolmc dowiodła . >ak jest po­
żyteczną dla miaMa naszego . 

W uczczeniu 25-lelniej rocz­
nicy B. O . S. O. w e i m i e udzia^ 
miasto całe , a wyi ławnir two 
p o ś w i e c o n e działalności tej in­
stytucji, znajdzie się i niewątpli­
wie w donau każdego hiałosto-
czanina. 

cienia oficerów rezerwy. 
Ministra S p ł a w w o r k o w y c h , z 
dnia 3 lipca, 1923 r., z a r z ą A o -

sogta ło j f twe ł an i e na ośtnio-
t y g o d n i e w « | i w i c i e n i a wojakom 

16 b.m. oficerów 
1895 r.. bc-

i w y ż s z y c h 

o<w ro«po«ąd*«t | i a I zak ładów naukowych , u 
" m i szkół średnich i fachowych, 

oraz nauczycie lami tychże , jak 
również of icerów rezerwy tej 
samej kategorii,urodf;. 'wiatach 
18%, I897.| którsy otrzymali 
odroczenie . \ 

i ostrzegają robotników. 
w/g 

wyplata dzisiejsza 
dawnych. 

fabrykantów wys to -
rtek list d o 

iracy, w którym 

f
_ l i i jeśli robotnicy 

bdpjsząl układu o pod* 
ach płaci już ustalonych do 

driia dzis iejszego, wyp ła ta z o ­
stanie w y k o n a n a w / g c e n daw­
nych. U m o w a niepodpisana 
prze* ob ie strony nie o b o w i ą ­
zuje. 

3& Krew, rany, trudy, znoje, dajcie 
1 chociaż marki swoje. •> 

n U o » * U » - 40, inw.„d6w oczeHuje 
srcliłej pomocy. 

Nile wolno Wymierzać sobie sprawiedli Handel, finanse i drożyzna 
Wilć w przybytku sprawiedliwości. w Białymstoku. 

! ^ L ś c i c i e l Homu. p . A . Hal-
pierirt wdrożył akcje przed Są-
dpm\ Pokoju (przeciwko lokato-
frpwil. s w e m u D a w i d o w i Motu 
^ (terowi o opróżnienie 'po łowy 
zajm^waneffO przezeń mieszka-

dniu rozprawy zaszedł 
się p o w ó d z p o z w a n y m w 
gmachu s ą d o w y m , a spotkanie 
t<> m i ł ł o dla obu stron następ­
stwa Tdość przykre acz zgoła 
nieprzewidziane. P. Moni*e»a4 

'rażnidna Mridpkiam ni«4 
u^yteffb kamifnicznik* H a l p e -

g łośno p e w 

m , nasuwającą kią j«j . ' uwaue. 
d propo»\ Z a c z e p i o n y o d p o w i e -
driał c z y n n y m argumentem, po 
którym 'pozostał siniec... 

W o b e c tej zupe łn ie „nowej 
okolic«noś.ri" sporu. Sędzia po­
koju przewód właśc iwy odro­
czył, stosując na razie postę­
powanie dyscypl inarne . przyJ 
c»cm p- H a l p e n n dostał 7 dni 
aretztu a p. M o n c z e r o w a 20.000 
mii, grzywny za nieprzystojne 
zachowanie sią w Sądzie i za­
kłócenie spokoju p u b i e z n e g o . 

Iryl̂ tit #art#iiii^p miljonów 
l' w szmatach. t 

Znalazła *o biedna robotnica przy sortowaniu szmat 
j ' * aa fabr. Zllbera. 

Od szk 

p o d c z a s 
napotkała 

e w a t o w a n ą , oczy-
nie okropnym. P o -

a maWnarki zniknęła już 
ro idarta km szmatki w p r a w n e m i 
redami rnłodej. d z i e w c z y n y i... 

natrafiły na jakąś 

M- zakłuła aią i p o p e w n y c h 
zabiegach w y d o b y ł a ze i t m i f 
s łotą szpi lką z brylantem. j 

R z e c z o z n a w c y oceni l i wayri 
tość brylantu na ki lkanaśc ie 
miljonów marek, a jeden z ju­
bilerów bia łos tockich zapropo­
nował 20.OW.000 marek. 

- 'Szczęśl iwa znalazczyni o-, 
świadczy ła jubilerowi, ze bry«i 
lantu nie sprzeda, a o trzyma 
go w posagu jej p r z y s z ł y mąż 
T y m c z a s e m pracuje o n a w 
dal>zym c iągu , jako szmaciarka, 

Przyjazd posła Dymowskiep, 

D o w ó z : 5 wpgony mąki, 4 
wagony solt. i i w a g o n y śledzi. 
2 wagony cukru. 

W y w ó z : 3 wagony sukna, 2 
wauotiy drzewa . I w^gon re-
mentn. i 

Kontro l i p a t e n t ó w Uolcony-
wali w ciągu dni ostatnich u-
rządnii-y Kany Skarbovfej, ce­
lem stwierdz^rsia czy wszystkie 
sklepy posiadają patenty i czy 

rachunki i i pokwiCowkma są 
należycie opłficone TrrtMnp|etn. 

m ą k ą kwitnie i 
dochodzi dt> ahsudru. ' 

D o r o ż k a r z o m z a w s z e imało. 
Dorożkarze! ponownie zwrócili 
HU; d o Magistratu /.. żądaniem 
iłodm'.•siefną taksy na 10Qproc. 
l a k w y g ó r o w a n e żądanie chy­

ba me możjr być uwzglądntn-
ne. 

Drobiazgi białostockie. 
P o h o r o w i r o e s a . 1902. , k tó - , t pod rato* 

rych nazwiska rozpoczynają sie 
ną liberę S. mają sią s tawić 
dziś ha komisją ^przeglądową. 
O b o k tej komisji Wtśąduje rów. 
niez komisja p r z e g l ą d o w a dla 
roczn- 1899. \W i 1901, któ-
rzy otrzymali pdrbczeriie. Ko­
misja mieści »if W szpitalu re­
jonowym w pawi lonie 9 i jest 
czynną o d goił*, o | rano. 

W M a g i s t r a c i e odbyto się 
p o s i e d z e n i e n4 Morem rozwa­
żano m. in. sprawą przeprowa­
dzenia remontu s k l e p ó w w 

chu starego ratusza. U c h w a -
n o w związkjtt «( tern o d b y ć 

w s p ó l n e pofMdzewie^is właśc i ­
cielami tych s k l e p ó w . 

Onpgdaj w s z y s c y sklepikarze 

w | do» ipy w f a n 
le iegowal i 

I Dr. GEWCZ 1 1 ' 

niedzie lę rano przyjeżdża 
p o s e ł Dr. T a d e u s z D y m o w s k i 
w c e l u w y g ł o s z e n i a sprawoz­
d a n i a ' p o s e l s k i e g o . Przemawiać 
b ę d z i e o godzi U p p . na R yn­
k u K.oścvuV*ki przy kośc ie le , 

polityki wewnętrz-
- p o n i e w a ż będą poru-
najżywotniejsze sprawy 

w y b o r c ó w o k r ę g u b ia łos tockie ­
g o - o b e c n o ś ć na j szerszego gro­
na obywate l i jeat kon ieczną . 

# 

W niedz ieU, dn. 6 b. m., 
Z w i ą z e k inwal idów organizuje 
w Ogrodzie rniejskim nader u-
rpzmaicoRą zabawę na rzecz 
niesienia p o m o c y inwal idom. 

N i e c h p o w o d z e n i e z a b a w y 
będz ie d o w o d e m naszej pa-
mię/ci w obrońcach Ojczyzny , 
d o w o d e m tego , że ' do d ługu 
świę tego w o b e c nich poczu­
w a m y się' m f wszyscy , których 
Oszczędziła burza wojenna. 

Brak ustawy odpowiednie j 

Gzostawia inwal idów na łasce 

P o d c z a s gdy gdzie indziej in-
wulidami opiekują się gminy 
miejskie i wiejskie , u nas in­
walida przymiera z g łodu, za­
pomniany przez s p o ł e c z e ń s t w o . 

„Dziennik" w imieniu na-(j 
s zych braci inwal idów zwraca 
się d o ofiarnych poczuwają­
cych się do obowiązku patrio^ 
tycznego czyte ln ików, aby sta­
wili s ię w niedzielę na zabawę . 

„Dz ienn ik" poda juko niezwykle ciekawe szczegóły, Iowa-
tzy&zącw śmierci gen. Jńzifa Małachowicza na p&dstaww infor 
mucji zebranych na mhjscit' mordu. " ' 

I OBRABIARKI RÓŻNE j 1 
ORAZ MOTORY ELEKTRYCZNE 

! ROZSPRZEDAJE 

Komisja Rewindykacyjna 
WARSZAWA, ulica Jasna Nr. 8. Tcle«pn Nr. 314-39. 

o g l ą d a ć na składzie w Warszawie , ul. T o w a r o w a 20. 
na iąaaaśa. - 8)2 

Zdolnych ajentów 
u b e z p i e c z e ń transportów oraz na i 

^ ' ^ r i P O S l Z U I C . U J E 
A:t i i i ławafa*a*5rW#W isr aMi>si#'C> 
W_*Ł I I A J 9 1 I ta t3« , I v u W r V L 9 v Ł 

3U 

o d ognift i k r a d z i e ż y , 
transportów oraz na życ ie » o d w y i 
i Urj p O S IZ U IC. U J E -

p a d k ó w 

' ;tWUłi»;lr« Białostockiego" dla' okaziciela 
Ti , »3ł 669,i 

Specjalność choroby skórne 
weneryetne, moczopłciawe. 

Leez. prasniaalaaBi Kaatgans, 
Prstyjmuje od godx. 10—1 t 4—S. 

Btalyttok. ul ics I 

zostal i wezwani 
l i lidc^ rb. wy-
Magistratu po 6 

lii c kaidąpypa-

, « wyjaśnia- / 
mika' Urzędu 

S k a r b o w e g o *są wolni o d wy. 
kupowania patentów. 

U r z ę d n i c y m a g i s t r a c c y me 
dostali j e s z c z e pensji minio, iz 
mamy dzisiaj dz ień 7 lipca i 

jes t to fakt niedopusrcłfdny 
w dzis iejszych czasach . 

P . P r e z y d ą n t Szymański po­
wrócił Z urlopu w pierWs/yrh 
dniach [ l ipca' i sprawuje urzę­
d o w a n i e . 

P o s i e d z e n i a R a d y Miejskiej 
o d b ę d z i e się t ln. 10 lipca rl>. 

i 

ap 
d ' 
przed Utawic 

hwilonu, ,, 
S z k o ł y z 

nsern*' p.. 

Dr: M. KANEU 
Specjał. a4 cheraa weneryczarth 

•Karaych i saaczeptciowyth 
. ( (niemoc: płc iows) . 

u*rcV'Lipow's "ł/. I I « l- Sifukiewicną W.o .ob^t *.«,«, , . 
I ' " '• J ' ' ' " 

wietlanta lampą k w s r t o w ą „Sfriuczna^n 
Dr. M.*BYCHOWSKl Or. FJSEGAL 

CllOZalrjr C h l n w g l c z a a . chorobjt diirriajie *(»wB«lrtn*. 
Pmyjmuja cocJłieiwnie od 2—4. ul i ta Sicnkijc^ritła N § 40,i telefon 54\ 

J^WalewsKi 

pr»e(iio«l sabtnrt ul .Sienkicwicca 14 • 
l*r«yjitiui* od 9-i~IO-teJi r. i 4—8 w. I 
&-w»S,ta od t l -aj do 1 po południu. | 

Szory robocze 
) n iem. ' wyrób w 

rzemieni, para I 
ojenny, zupe łn ie n o w e 
20.000 mk I Okazom i w y 

ó. Z a m ó w i e n i a uskutecznia za poprzed-
gtóówki: . ' ' I 819 

Poznań, Traugutta Ne 5. 

Dr. Leon Kryński 
Spec. eberaby *rag saacaewjrcb I I 

waaarycsaa I t U n t . II 
OiwtatlMata c a w M l tpacjasrsa.fi 
Prcyjmaja od godziny 9—I i 5—•]. 

u Biatyatok, bltca Lt(M>w» Nr. %i. 

•••win Ą m ; • , 
nie kupuj n<(dxi* 

r»y»t U l l U W j a dopulimifibl,] 
2 u Br. nerłowsktego ~ 
Białyatol, ulF Lipowa 6, I piętra 

NA RATY. 

Dr. S. KracowsKi 
thoroby wewBftrtBS, | 

Kobiece i ekaszarja. 
prtf}mu)e od Rod.?. 10-12 » &A 4-7 

BIAŁYSTOK, ul. L i p o w a I / , 

wKmWĘĘ | B ^pflal ąHMai ^ĘfF Ęm Wm ™ ^m ^ĘĘW ̂ m ̂ H aW ^a^w I 

Zarząd Wodociągu Białostockiego | 
zawiadamia niniejstiem odbiorców swoich , iż wsku­

tek znaczjnego p o d n i e c e n i a płac zarobkowych oraz nie­
b y w a ł e j i drożyzny opafu, i 

opłata za wodę % dniem LVII 1923 
w porozumieniu «i«. z Magistratem m. w. Bia łegostoku, 
ZOSTANIE PODMIESiONA. , 
Liczyć się należy z podniesieniem do 60 proc. 
«3u i i Zarząd W o d o c i ą g u B i a ł o s t o c k i e g o . 

Dr. NEUMARK 
t>. ord. Piotrogrodikiego Ab. Ifui-
) tw*kiego izpitala weitrrycxnego. 

sM«ras 1 
taocza-plclaw* ^95-914) od 10-12 
i od 3-0 ppołud. ul. Kili&akiego 11 

1 (ul-. Niemiecka) w Błatymatoku. 

Dr. SZACKI 
Chorą*? ąsza, gardła i aesa 

p r z e n i ó s ł s i ę na ul i S ienkie­
wicza 43 (róg Jurowiecktej) 

Przyjmuje 9—I ii 4—7. 

Dr. M. Kacnelsoii 
Cboroby wenerytzno- sHói-a*. 

Białystok, ul. Kil ińskiego 8, 
tglelon Nr. 243. 

Przyjmuje od g. 9 -1 i 4—7. 

ni / i Rn, i i >A 
ubrania męskie, palia. m«bt*, tóika 

łttlatn*. oacaiyrna kuchenne 

pr. Perłowski 
SiałystoK, «t. Lipowa a, I plftta. 

Ogłoszenk drobne. 
Skradziono d w s iWmcsaiowe dowody 

o.obiate. wyda ia pntes Staro*two 
BicUkic l i aa imU Grx«gor*a Dmi-
trtika 2) 'na imw ( iony) Marianny 
Omilriak. tam. we lwa i Ptutyeaa, «ta. 
Wyazki, po w. BiabJtiago; ora* dwa 
kwity Pol»ki«-i DySekcjj U b e z p t r o c ń 
Waajemnyck yr BiMyaiatakiH ca NrNr. 
f i W i 1120 aa opHeaaą* *ktadfc« ą t -
ai«tjr« »8 t9M 23 fak t a Gr«c««ria 
Dafitruka i brata Benedykta Dkaitru-
ka na aurac ftw 3it\ mk. kałdy. S24 

Zgubiono kart 
t>r*et PICU. 

(TOCZ. 1867) 
•kiego l i tn , 
aiawaka f 

— ' » " " ' ' I ' •••••Milfi 
art^ i^rolnitata. wydana 
:U. w i U m i y <• Nr. 6I4J 
n» 'ima Lrjby Mydlar-

G a j e w i e ul. Bogu-
827 

kaiążk« <jrojak*wa, «vydan|| ZgubiOiio 
prj*r. Kftmuje Kpn 

ku (rioci. 1092 na iiaie 
. ,111(1. w Mi«hatowie ul 
.^Str. 26.' I 

Utkcji 

• ) • Kpntrolnii w Grod­
na imię Samurl) 

lica 
la Onin 

Zydowaka 
826 

a. i .m 
i ; przygoto-

t U I W|uj* do kia* nji-
UIII. Informacje 

8półd< 
d H 

82« 

. pRoln.-Haltdlowfj 
<l|» i Lrmanowrna. 

4 -^ Zgubiono <iovvóii otobi«tv, wydany 
pi*e'r Starostwo i^ia^OłtorLie zą 

Nr. 19215 ni. imię M | c o ł a | . /atkal ik 
lam. w Sl^rosielcarh ł dnin kolejowy 
Nr. Vij \ 82* 

KSiflf ł? tt^*i'ł" koreptdycji w i»kre 

Z
\ 02 i 

gubiono kartę powołania, wydaną 
prce i lJKU. w Bi»ł)jrti«loku aa imitt 

Józefa Markaw.ltieyo i/«m w IU»łvm-
•toku pr«y*ąW'Sitar«ki«i M 

.M,j j , • Zgubiono dowód oaobi.ty, wvil. przrz 
Starostwo Wolkowyskif. 

Salman. mm, »; W, fakób 
pr*y i ul. Kolctuttkt 

W. P. Ziem 
Polecam mc. i i : 

»i« 4 kia* gimnazjum nad-
i w y c i a j łanio i atSranmr. Pi/,vnnii|r 
od god^. 8 12 p. p., SoHiiuwa 'll6 ' .ab.am Kruntownir m«"K 
Wtlniew«k», 
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